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Europa w przededniu wojny?
Sytuacja poważna, lecz nie beznadziejna -  mówią we Francji
Paryż, 14. l. (K) cała i»rasa 

francuska zajmuje się bardzo1 
żywo pesymistycznymi przepo- 1 
Wiedniami londyńskiego amba­
sadora ameryKańskiego Józefa1 
Kennedy, który wezwany został 
do Waszyngtonu wraz z innymi 
ambasadorami europejskimi U. 
S. A. do złożenia sprawozdania 
o sytuacji międzynarodowej w 
Europie. Amb. Kennedy miał o-

swiadczyć, że Europa znajduje 
się w przededniu wojny. Prasa 
paryska podkreśla tłustym dru­
kiem i sensacyjnymi nagłówkami 
usiep z oświadczenia, wedle któ 
rego Paryż i Londyn na wypadek 
ataku lotniczego prawieże bro­
nić się nie mogą.

Na marginesie oświadczenia 
ambasador? amerykańskiego w 
Londynie zabierają głos rozmai­
ci politycy francuscy, którzy nie

podzielają stuprocentowego pe­
symizmu Kennedyego. Zdaniem 
ich, sytuacja jest wprawdzie po­
ważna, ale nie beznadziejna, a 
dla Francji jest nawet ta ocena 
szkodliwa, ponieważ z powodu 
paniki kapitaliści francuscy nie 
sprowadzają z powrotem do 
Francji swych kapitałów zagra­
nicznych ulokowanych zwłasz­
cza w Stanach Zjednoczonych.

Wujek Europy* -  książę duński Waldemar 
zmarł dziś rano

Kopenhaga. 14. X. (R) Najstarszy 
członek królewskiego domu duńskie­
go,, książę Waldemar, zmarł dziś w 
sobotę o godz. 8.45 rano, w 80-tym 
roku życia Zmarły książę od kilku 
dni chory był na influenzę.

* * *
Ks. Waldemar duński zwany był powszech­

nie .wujkiem Europy" —  ze względu na jego 
szeroko rozgałęzione związki pokrewieństwa z 
licznymi domami panującymi w Europie. Zma 
rły książę urodził się w roku 1858 z ojca króla 
Christiana 9-go. Książe Waldemar był bratem 
królowej W . Brytanii Aleksandry i cesarzowej 
Rosji Marii Teodorówny. Dwaj starsi bracia 
ks. Waldemara nie żyją. Pierwszy z lifch był 
ojcem obecnie panującego króla Danii — Fry­
deryk 8-my, zmarły w  roku 1912 i król Jerzy 
grecki, zamordowany w  roku 1913 w  Saloni­
kach.

Ks. Waldemar W r. 1875 wstąpił jako kadet 
do mm-ynarL duńskiej i opuścił służbę we flo­
cie jako wiceadmirał w  r. 1911, w  latach 1899 
— 1900, jako dowódca krążownika, odbył dłuż­
szą podróż da Daleki Wschód.

W  r. 1855 bułgarskie zgromadzenie narodo­
we, na wniosek Stambułowi, powołało ks.

Waldemara na bułgarski tron książęcy. Książę 
Waldem ir odmówił jednak przyjęcia bułgars­
kiej korony książęcej.

W  roku 1909 książę Waldemar poślubił księż

Delegacja żydostwa wiedeńskie­
go do Londynu

Wiedeń 14. 1. P A T . Z Wiednia udali się do 
Londynu prezes żydowskiej gm iny wyznanio 
w ej dr Loewenherz i prezes komitetu pale­
styńskiego Rn+enberg, celem omówienia spra 
w y em igracji żydowskiej z  Austrii do Pales­
tyny.

Zakazane skróty
Praga 14. 1. (R ) Urząd kra jow y w  Cze­

chach wydał zakaz używania skrótów CSR 
i RCS na oznaczenie republiki czechosłowac­
kiej.

— 40 st. w Finlandii
Helsinki 14. 1. (R ) N iezwykle silne inrozj 

panowały w ostatnich dniach w  Finlai. i  i. 
W e wschodniej części kraju stwierdzono prze 
szło minus 40 st. Komunikacja morska jest 
utrudniona. Wejście do portu wschodniej czą 
ści zatoki Finlandii jes t już częściowo zam. 
kniete. Ostatnie statki opuszczają w  dmiacłr 
najbliższych porty, grożące zamarznięciem. 
W ejście do portów zatoki botnickiej jest już 
zamknięte od portu Vaza na północ.

niczkę Marię Orleańską. Z  małżeństwa lego 
przyszedł na świat, syn znany w  Polsce książę 
Axel, prezes rady nadzorczej duńskiej kompani 
ws eh u dniu -azjatyckiej, wybitny działacz gospo 
darezj.
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TERAZ JUZ CHAMBERLAIN
CHYBA NIE MA ZŁUDZEŃ...

NONSZALANCJA MUSSOLINIEGO I HR. ClANO WOBEC GOŚCI WŁJsKECh. -  PIERWSZY JEŹDZIŁ 
CAŁY DZIEŃ NA NAHi ACH, DRUGI GRAŁ W  GOLFA.

Londyn. 14 1. (A) Cała prasa po­
twierdza informacje o zupełnie nega 
tywnym wynika rozmów Chamoerlai 
na h Mussolinim. Uderzającym fak­
tem jest, że wszystkie pisma wstrzy­
mają iW z wyrażeniem jakichkol­
wiek Komentarzy do doniesień swo­
ich korespondentów z Rzymu.

Cierna zareagowała na niepo­
myślne wiadomości z Rzymu spad­
kiem kursów wszystkich papierów. 
Do tego przyczyniły się również alar 
mujące pogłoski o przygotowaniach 
militarnych Niemiec, — zwróconych 
przeciw Holandii. Na przygnębiony 
nastrój Londynu wpłynęła w niema­
łej mierze wiadomość z Rzymu, we­
dług której Mussolini wyjechał o go­
dzinie 7 rano w góry, gazie spędził 
na nartach cały dzień, wracając do 
Rzymu dopiero o godz. 7 wieczorem, 
oy zdążyć na obiad wydany dia mini 
strów angielskich przez ambasadę 
brytyjską w Rzymie. Równocześnie 
itr Ciano przez cary dzień grał w gol 
fa.

Szablonowy komunikat.

Tm honsiąlancja Mussoliniego w 
stosunku do jego gości angielskich — 
podkreśla Jeszczt raz bezowocność 
ostatniego wysiłku prem Chamberlai 
na nad wyprowadzeniem sytuacji eu­
ropejskiej z obecnego impasu.

Reakcja tego niepowodzenia na po 
litykę angielską i na osobistą pozycję 
premiera nie da na siebie długo cze­
kać I ujawni sie najprawdopodobniej 
po zebraniu się parlamentu w dniu
31 hm.

który nic nie mówi
Rzym 14. l . (R )  Wczoraj ogłoszono po pół-wymiany idei. W  iokn rozmów zgodnie potwier

nocy następujący komunikat o wyniku roz­
mów, przeprowadzonych w Rzymie z okazji po 
bytu premiera Chamberlaina i ministra Hali- 
faxa:

—  W  rozmowach, przeprowadzonych w 
tycn dniach pomiędzy Mussolinim i Chamber­
lainem z udziałem dwóch ministrów spraw za­
granicznych hr, Ciano i lorda Halifaza, zba­
dano główna zagadnienia cnwiU bielącej oraz 
stosunki pomiędzy obu imperiami.

Rozmowy te nacechowane największy serde­
czności-} doprowadziły do szczerej i obszernej

dzono chęć rozwoju istriejących stosun­
ków między obu państwami w duchu przyjaźni 
ożywiającej pakt z dnia 16 kwietnia 1938. r.

Ponadto postanowiono w jak najkrótszym 
czasie zawrzeć układy poszczególne, przewi­
dziane przez wspomniany pakt.

W  loku romów ujawniła się raz jeszcze chęć 
Włoch 1 W ielkiej Brytanii do prowauzenia po 
lityki, zmierzającej skutecznie do utrzymania 
; okoju, polityki, do której zmierzały i do któ-j 
rej zmierzają usiłowania obu rządów.

Doniotłeznaczenleaudlencjl
u Papieża

HALIFAX OPUŚCIŁ RZYM
Rzym, 14. 1. (R ) Minister spraw zagranicz­

nych W . Brytanii lord łialifan odjechał dziś w 
sobotę rano do Geenwy. Bezpośrednio po ban­
kiecie w ambasadzie brytyjskiej, lord Halifax 
udał się na Stację Termini. gdze spędzi noc w 
wagonie salonowym.

Loactyn, 14. 1. ( a )  Tutejsz^ koła dyploma­
tyczne przywiązują wielkie znaczenie polity­
czne do audiencji, udzielonej przez Papieża 
prem Cham oer lano w i 1 min lordowi Halifa- 
itowL ,

Serdeczne, stosunki między Watykanem i An 
gtią w obecnym „kresie ograniczenia Wolności 
sumienia I wiary w wielu krajach są szczegól­
nie cenne, gdyż Anglia uważana jest za 
główną ostoję tych zasad wolności i sprawie­
dliwości, których gwałcenie przez niektóre rzą 
dy jest źródłem głębokiej troski Papieża.

—  Nie mniejszym źródłem trock i niepokoju

jest dlfa Piusa X I sytuacja w  Palestynie, gdzie 
leje się krew i szaleje terror, podcycany pizeg 
obcą propagandę,

W  rozmowie z prem. Chamberlainem Pap.* i
wyraził gorące ryczenie by Anglia jaw? ino-r,->
carstwo odpowiedzialna za bezpieczeństwu 
miejsc świętych, zdołała jak najszybciej pri/-*!* 
wrócić porządek w Palestynie.

Według inlormacyj, jakie nadeszły do Lon­
dynu, Papież przed pożegnaniem prem. Cham­
berlaina powiedział: „Im ię Anglii w yiyte jest 
w sercu modm“.

Ordynarny wyskok antyfrancuski 
żydożerczego brukowca

Paryż. 14. 1. (r )  Szczególnie przykre wraże- ; Jak wiadomo, „II Tevere‘‘ znany jest ze swych 
nie wywołał w Paryżu artykuł wstępny rzym- ■ wystąpień żydożerczych, utrzymanych w ordy 
skiego dziennika „Tevere“  zatytułowany: , Plu narnym tonie sfereicherowskiego „fciturmera". 
jemy na Francję" i stwierdzający, że „ślina Teraz „Tevere“  —• widocznie na rozkaz —  
włoska więcej jest warta niż obywatele fran- ' „rzucił się" na Francję, z śliną na ustach, 
cuscy, dla których ona jest przeznaczona", j

Kilkadziesiąt ofiar pożaru 
i — upałów w Australii

Sfcfllty. 14. 1. (R) Liczba ofiar ol­
brzymiego pożaru buszu australljs-

Pocsia i koleje w jednym 
.esorcle

Praga, 14. 1. (R ) W  związku z utworzeniem
czesko - słowackiego ministerstwa komunika­
mi, do którego kompetencji prz« szły agendy 
- -tychczasowego ministerstwa poczt i telegra- 
f --w oraz ministerstwa kolei żelaznych, orga­
nizacje urzędników pocztowych wystosowały

kiego wzroskła do 27 ósób. Tysiące 
ludzi ucieka z zagrożonych miejsco­
wości. płonących od dwóch dni. W No­
wej Południowej Walii panują szalo-

do członków rządu czeskiego memoriał, w któ
rym zwracają uwagę na szkodliwość takiego 
eksperymentu dowodząc że nigdzie zagranicą 
nie ma przykładu połączenia tych zupełnie od­
rębnych resortów.

lic upały. W ciągu ostatnich trzech 
duł 41 osób zmarło na skutek porażę 
ula słonecznego.

W nocy z czwartku na piątek tem­
peratura w Sidney wynosiła od 90 de 
98 st. Fahrenheita. Wskutek cyklonu I 
ulewnych d że zó w  monsunowych, -  
komunikacja kolejowa, okrętowa I 
lotnicza zostały przeiwane.
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STANOWISKO SYJONISTÓW RUMUŃSKICH

Jedynerozwiazanie:Palestyna
Czemiowce 14. 1. P A T . W  Bukareszcie od ostatecznego wniosku, że 

było się posiedzenie najwyższej rady syjonis-1 jedynym rozwiązaniem problemu 
tycznej pod przewodnictwem naczelnego raoi| em igracji jest Palestyna,
na dra Niem irowera przy udziale delegatów N a  konferencji postanowiona zoscria m. in. 
z całej Rumunii. Konferencja poświęcona by reorganizacja działalności syjonistów w  Ru- 
ła sprawom emigracji żydów  i pizyszła do muńu_

Teraz kolej na Holandie?
Londyn 14. 1. (A )  Znany publicysta Bart- 

lett zwraca dziś w  „New s Chronicie”  uwagę 
na obecną gwałtowną kampanię niemiecką, 
zwróconą przeciwko Holandii, która potwier 
dza obawy że następny atak niemiecki pój 
dzie na Holandię. Publicysta twierdzi, że po 
niedawnym wypowiedzeniu przez Niem cy kon 
cesji manheimskiej o nawigacji na Renie, 
grożą Holendrom poważne utrudnienia nawi 
gacyjne. Obecnie toczą się rokowania między 
Niemcami a Belgią o skierowanie całego ru

chu na Renie przez Antwerpię, zamiast —  
jak dotąd —  przez Amsterdam. N iem cy za- 

' m itrzają coinąć swoje zamówienia na pro­
dukty rolne w Holandii, a ponieważ blisko 
11 produkcji rolnej holenderskiej była do- 
dychczas eksportowana do Niemiec —  krok 

j ten musiałby wywołać poważne trudności go 
! spodarcze dla Holandii, a tym  samym wrze- 
j nie w Holandii i wzrost narodowego socja­
lizmu.

Jak warszawski hucuł
zawarł transakcję 

z gen. Składkowskim
W  „Dzienniku Poznańskim" p. Stefan- Ła- 

goda pisze o transakcji z gen. Składkowskim. 
Autor, będąc bezrobotnym, wziął w komis do 
sprzedaży samodziały huculskie i udał się na 
miasto. Zabłądził na ulicę Koszykową i znalazł 
się (było to w  lecie 1932 r.) przed kompleksem 
gmachów Wyższej Szkoły Wojennej. Po roz­
mowie z szoferem jednego z aut, stojących 
przed gmachem, dostał się do samego gen. 
Składkowskiego, poczem rozegrała się taka 
scena:

W OBRONIE KONIECZNEJ

Właściciel składu żelaza 
zabił siekierę awanturnika

Przemyśl, 14. 1. (Seg) Władze tutejsze zaalar 
mowane zostały zabójstwem w obronie koniecz 
nej, popełnionym wczoraj wieczorem przy ul. 
Targowica.

W  jednym z składów żelaza, należącym do 
spółki Oringer-Hand-Zimróz zabity został zna­
ny awanturnik Mojżesz Friedman podczas bój 
ki z współwłaścicielem składu W olfem  Han- 
dem. Ten ostatni uderzył Frieamana ostrzem 
siekiery w głowę, zabijając napastnika na 
miejscu.

Tło tego zajścia, które wywołało wielkie poru­
szenie w mieście przedstawia się następująco:

Friedman był jednym z „czołowych” przedsta­
wicieli tutejszego świata podziemnego. Obdarzo­
ny niezwykłą silą, eskontował ją zabity w ten 
sposób, że arogą awantur i bójek wymuszał dla 
siebie bezpłatne libacje w restauracjach, specjal­
no okupy w tut. lokalach rozrywkowych itp. W 
ostatnim roku „zainteresował” się Friedman dro­
bnymi kupcami i straganiarzami, których prze­
śladował, żądajac od nich okupu. Repertuar wy­
czynów tego przemyskiego „taty Tasiemki” hyl 
niezwykle różnorodny. Friedman byt powszech­
nie znany pod nazwiskiem „Czabak'. Ten przydo­
mek wywodzący się od nazwiska groźnego ban­
dyty, który przed wojną grasował w powiecie 
przemyskim — daje najlepsze pojecie o sylwetce 
zabitego.

Od kilku dni upatrzył sobie Friedman na ofiarę 
niejakiego Oringcra, współwłaściciela składu że­
laza, domagając się od niego znaczniejszej sumy 
pieniężnej. Ponicw7aż Oringer nie chciał złożyć o-

kupu, napastował go kilkakrotnie Friedman w 
składzie. W piątek, 13 bm. w południe wszedł 
Friedman do szynku sąsiadującego ze SKłauem 
Oringera i Ski. W szynku wykrzykiwał Friedman 
w stanie podchmielonym, że „dziś wszystkich po- 
wyrzyna” a na zadokumentowanie swych gróźb 
wyjął z kieszeni sprężynowy nóż, którym krajał 
bez trudności blaszane obicie stołu. W toku tych 
atletycznych wyczynów, zjawił się w szynku po­
sterunkowy i zwrócił Friedmanowi Uwagę, by za­
chowywał się spokojnie, ponieważ OTinger i jego 
spóinik żalą się przed policją na niego.

Interwencja posterunkowego nie odniosła skui 
ku, bo ledwie policjant oddalił się, wybiegi Fried­
man false Czabak ze szynku i ruszył w kierunku 
składu. Z powodu nadchodzącej soboty skład byt 
już zamknięty, lecz wewnątrz znajdowali się jesz­
cze właściciele. Friedman wyważył drzwi i wpadł 
do składu. Na jego widok schronili się Oringer 
i jego 28-letni spóinik W olf Hand do kancelarii. 
„Czabak” wyłamał jednak także drzwi wiodące do 
kancelarii. Tu natknął sdę na Handa.

Napastnik uderzył kilkakrotnie Handa pię­
ścią po głowie, poczym wydobył z kieszeni 
swój słynny nóż sprężynowy. 'W tym momen­
cie napadnięty Hand, w obawie o swe życie por 
wał leżącą w kącie siekierę, której ostrzem za­
dał Friedmanowi potężny cios w głowę, powo­
dując natychmiastową śmierć Friedmana. Za­
bójca oddał się sam w ręce policji.

Niezwykła ta zbrodnia i śmierć osławionego 
Friedmana-Czabaka wywołały w mieście bar­
dzo duże wrażenie.

.,Z pod krzaczastych brwi w  rasowej twarzy 
zmierzy! mnie władczem spojrzeniem i zainte­
resował się z miejsca moim bajecznie koloro­
wym towarem. Rozłożyłem na podłodze owe 
makaty kopjowane artystycznie ze staropols­
kich muzealnych wzorów, które biły w  oczy 
pana generała widać wrażliwego na piękno —  
icnnące patyną przeszłości.

Szczególnie zainteresował się szarym weł- 
niakiem w pasy koloru tęczy, robionym sy­
stemem grzebycziiowym w  stu procentach wy 
konanym ręcznie. Obserwowałem tę memą 
scenę —  towar sam za siebie mówił do inteli­
gentnego nabywcy.

—  Jak drogo sprzedajecie? —  zagadnął mnie 
wreszcie, wskazując na wybraną sztukę,

—  Pan generał płaci gotówką, czy chce ku­
pić na spłaty?

—  To zależy —  odrzekł, —  Jeżeli będzie ta­
nio, to wezmę gotówką, właśnie ten wełniak 
odpowiadałby nu do inojej Kolekcji rogów my­
śliwskich.

—  Na raty kosztuje 120 złotych, płatne a 20 
zł. miesięcznie.

—  Płacę gotówką 100 zł., zgoda? —  zapro­
ponował mi.

—  Tak jest, panie generale!
Wyciągnął portfel, płacąc mi szeleszczącym 

banknotem stu złotawym.
— A  wy skąd* Hucuł jesteście? —  zagadnął 

on ie  życzliwie.
—  Tak jest, panie generale —  odpowiedzia­

łem, prężąc się służbiście.
—  W  takim razie dlaczego nie macie stroju 

hucuła zauważył.
—  Bo ja jestem takim sobie warszawskim 

hucułem na swojską nutę.
—  Co to ma znaczyć?
—  To znaczy, panie generale, że gram rolę 

hucuła —  dla dobra interesu, ażeby zdobyć za­
ufanie klienta, żeby miał wrażenie, że to jest 
okazja z pierwszych rąk.

—  Dobra filozofia i słuszna argumentacja — 
odrzekł ze śmiechem. —  Życzę wam powodze­
nia w  waszej pracy. —  Zostańcie m ilionerem !"

Niedoszły samobójca przebija
nożem swego wybawcę

Czemiowce 14. 1. (R ) N iej ki Basile Bur- W  i l l S t y l l lC i e
lacu, postanowiwszy odebrać sci.ie życie, po ^ a s| e| | jfa
iożył się na szynach niedaleko s t .e ji kolejo­
wej St. Constantin pod Brailą. W  ostatniej J Czemiowce 14. 1. (R ) W  instytucie Paęte- 
chwili, kiedy nadjeżdżający pociąg już było ura w Klużu (Sicdiuio^ićd) w ykryto nadu-

Chamberlain wyjechał z Rzymu
Rzym  14. 1. PA T . Premier Chamberlain 

odjechał z Rzymu pociągiem specjalnym dziś 
w sobotę o godzinie 12.U5.

Rokowania lotnicze polsko- 
wioskie

Warszawa, 14. 1. (A ) Dziś udał się do Rzymu 
wiceminister komunikacji Bobkowski, który jest 
delegatem polskim na konferencję lotniczą, która 
przeprowadzona będzie między przedstawicielami 
lotnictwa cywilnego Wioch i Polski.

Notowania giełdy warszawskiej

widać, kapral Tudor Craciun, zauważywszy 
samobójcę, ściągnął go siłą za nosp z toru.

jycia  na sumę półtora miliona lei, dokonane 
i .-rzez administratora instytutu, Teodora

Rozwścieczony udaremnieniem zamiaru kan- Boariu. Boariu defraudował nie tylko gotów 
dydat na s-imobójcę wydobył nóż i zadaj | kę, ale nawet wywoził z instytutu środki 
swemu wy bawcy kilka ciosów w  brzuch, ra-i żywności, paszę i sprzęty szpitalne, lokując 

go  ciężko. je  w  swym niedaleko od Klużu położonym
1 majątku.

Inżynier, który rozkazuje chmurom

Wrszawa, 14. 1. (A ) Dzisiejsze notowania giel- 
’y vvarsza»okiej (zaniknięcie kursów);

Akcje: Bank Polski 134, Bank Zachodni 43, Wę­
giel 33.50, Ostrowieckie 66.25, Starachowice 47—  
ii.75. Tendencja niejednolita.

Papiery procentowe: 3 proc. inwestycyjna I  em. 
85, II. cm. 85, 4 proc. dolarowa 42.25, 5 proc. koo- 
wersyjna 69.25, 4% proc. wewnętrzna 65.75, 4 proc. 
konsolidacyjna 66.25. Tendencja nieco mocniej***.

Porto A legre 14. 1. i l t )  Prasa br_zylijska wania chmurom”  i powodowania deszczu
vwo komentuje zapowiedziany przyjazd in- . Eksperyment ma się odbyć w  stanie Ceara, 
y r ie ‘.A argentyńskiego Juana Baigorrj A v e l- , gdzie deszczeV ------------------------   , o ------------------padają tylko zimą, a kilka mie-
ir. kt.órv zdołał w ykryć tajemnicę „rozkazy i sięcy panuje zupełna susza.

Kto wygrał na loterii
Warszawa, 14. 1. (A ) W  dzisiejszym ciągnieni* 

Państw. Loterii Klasowej padły większe wygra- 
-ił- na następujące numery:

10.000 zŁ Nr 7668.
5.000 zł. Nr 24581, 33430, 1:11883.
2.000 zł. Nr 24919, 25100, 60792, 8.386, SOSS, 

gfclO , 105918, 111081, 148151.
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Milczqcy bej Tunisu
Karieru Ahmed Paszy
TU N IS , w styczniu

Niedawno ukazała się w  gazetach wiado­
mość, iż bej Tunisu, Jego WysoKość Sidi 
Ahmed Pasza, nominalny władca Tunezji, 
przyjął oficjalnie prezydenta ministrów Da- 
ladiera i na jego  przemówienie odpowiedział 
również dłuższą mową. Fakt, iż bej przema­
wiał, że wygłosił nawet prawdziwe przemó­
wienie o politycznym znaczeniu, był dla 
mieszkańców Tunisu niebylejaką sensacją. W  
arabskim świecie A fry k i Północnej bowiem 
Ahmed Pasza nosi prawie że oficjalnie przy­
domek „W ielk i M ilczący” . N ik t nie przypo­
mina sobie, by Ahmed Pasza kiedykolwiek 
przemawiał. Publicznie pokazuje on się bar­
dzo rzadko i n igdy nie wygłasza wówczas 
nawet najkrótszej mowy, a  i w  swym  pała­
cu w  Marsa, owym białym zamku z  bajki, 
pozostaje on cichy i niezwykle małomówny. 
Od najwcześniejszych la t młodości najmil­
szym jego  zajęciem była lektura i do dnia 
dzisiejszego (be j liczy ooecnie 77 la t) po­
święca on każdą wolną chwilę książkom. Fakt 
iż przerwał on swe milczenie, przyjmując 
francuskiego prezydenta ministrów, ma nie­
wątpliwie wielkie znaczenie.

K im  jest ów władca i skąd pochodzi? 
Ahmed Pasza jes t wnukiem beja Mohammeda 
ęs Sadok, k tóry 12 m aja 1881 roku poddał 
się pod protektorat Francji. Nominalnie p a  
został on władcą, a rodzinie jego  zapewniono 
prawo dziedziczenia tronu. Mohammed es 
Sadok był potomkiem owej słynnej rodziny 
panującej Hussein, która od roku 1705 bez­
ustannie sprawowała rządy w  Tunezji. Do te 
go czasu i jeszcze za panowania pierwszych 
bejów dynastii Hussein, Tunis należał do 
najdzikszych krajów  na ziemi i był siedzibą 
piratów morskich i  handlarzy niewolników. 
Okręty niechętnie przejeżdżały tam tędy, 
gdyż mieszkańcy Tunisu na swych małych 
statkach pirackich napadali na nie z  ukry­
tych portów, zabierając wszystko, co się da­
ło.

Dopiero za czasów wielkiego Ahmeda, któ J  
ry panował od roku 1837 do roku 1856, sto- 
sunki się poprawiły. Zanim jeszcze problem 
niewolnictwa wywołał wojnę domową w Am e

wojowniczej gwardii honorowej, Sidi Ahmed 
Pasza robi wrażenie filozofa, k tóry nie in­
teresuje się zbytnio wydarzeniami świata. 
Lecz ci, którzy znają go bliżej, wiedzą, iż ten 
spokojny i małomówny władca umie być 
także bardzo twardy i  energiczny. Jest on 
wrogiem  ruchu panarabskiego, którym  jak 

. , . . .  i . . . . „  . . . , . ,  twierdzi, dyrygu ją mocarstwa europejskie,
w  roku 1904 udał się do Paryża, gdzie został Jeg0 baniem , państwa europejskie bynaj-

1 nr7rvip+v nr7.P7. nrf»7.vdpntfl T.nnnA* ________ *  •_•   . • *uroczyście przyjęty przez prezydenta Loube- 
ta, Ahmed napisał długi wiersz na temat te­
go spotkania. Jednakże bej zmarł i w  kilka 
łat później pożegnał się z życiem także i 
drugi z rzędu syn Alego.

W  roku 1929 Sidi Ahmed Pasza wstąpił 
na tron Tunisu. Od tego czasu rezyduje on 
w  zamku Bardo, gdzie nie może już tyle cza­
su poświęcać książkom, choć lektura nadal 
pozostała jego najmilszym zajęciem.

Mimo swej groźnej brody i otaczającej go

mniej nie organizują tego ruchu, aby zjedno­
czyć Arabów, lecz w  zupełnie innym celu.

Sidi Ahmed Pasza, człowiek, który tak wie 
le czyta, a tak mało mówi, jest mądrym i obo 
wiązkowym władcą, który wie, czego chce. 
Bejowie z rodu Hussein zresztą zawsze mieli 
na celu jedynie dobro państwa i swego naro­
du. Dzięki nim Tunis stał się jedną z naj­
bardziej kwitnących prowincji A fryk i Pó ł­
nocnej. K . L.

Demonstracje bezrobotnych w Londynie

ryce „W ielk i Ahmed”  w  swoim kraju wytę- Jak już donieśliśmy, w  chwili odjazdu Chamberlaina i Halifasa do Rzymu doszło na uli- 
nił nrawna iłołlrrrarirnA Tisim/l&l nfiKzmlnilrnmf ! <mp.ll T„nn<lvnu do burzliwych ilelliOnSti ilcii b e T' ' Na - 1 ' o ^obcia sHrapił prawie całkowicie handel niewolnikami. 
Był on, zresztą, do pewnego stopnia „arab­
skim Ludwikiem X IV ; nie tylko że był zwo­
lennikiem absolutnego samowłaif.twa, ko­
chał tak ie  sztukę i  przepych, tak samo jak 
Ludwik. Wybudował w pobliżu Tunisu pałac 
Bardo, który Francuzi dusznie nazwali „W er I 
salem A fry k i” . Cudowny ten zamek z  Małe-1 
go marmuru otoczony był wspaniałymi ogro 
dami i fontannami. W ielki Ahmed żył w  tym  
pałacu zupełnie tak, jak Ludwik X IV ; ścią-' 
gał na dwór najznakomitszych arabskich 
przedstawicieli sztuki i otaczał się fantastycz 
nym przepychem. On wreszcie także był pier 
wszym władcą Tunisu, który nawiązał przy 
jazne stosunki z Francją. W  wojnie K rym ­
skiej bej Tunisu stanął już po stronie Napo­
leona H I. jako jego  sprzymierzeniec. Ahmed 
zatem przygotował właściwie grunt do pro­
tektoratu Francji nad Tunisem, zdając so- 
Me sprawę z tego, iż Tunis bez opieki jedne- j 
go z  mocarstw europejskich nie da sobie diu 
go  rady. Oficjalnie Francja objęła protekto­
rat nad Tunisem dopiero w  25 lat później.

Syn jego  Mohammed es Sadok podpisał 
potem pierwszy układ z  Francją, zaś syn 
Mohammeda A li, znowu zawarł w  1882 r. kon 
wencję w  Marsa, która ostatecznie ustaliła 
protektorat Francji nad Tunisem. Obecny 
władca Tunisu jes t synem A lego. Ponieważ 
jednakże Ahmed miał jeszcze dwóch star­

cach Londynu do burzliwych demonstracji be 
się powstrzymać napór demonstrantów- na worzec W iktorii w  Londynie,

przed wyjazdem ministrów.

stira 
bezpośrednio

Przykry wpadmek rastuaw

„Typowy Z y d " jest... Ary jeżykiem
Łódź 14. 1. W czoraj na ulicy Narutowicza 

awanturnicy rozbili gablotkę reklamową za­
kładu fotograficznego i zniszczyli zdjęcie po­
pularnego artysty teatru łódzkiego p. Jana 
Mrozińskiego.

Demonstracja była skutkiem artykułu, któ 
ry ukazał się swego czasu w gazecie niemiec 
klej , Bsrliner Jllustrierte Zcicung”  o Żydach

w Polsce w  którym  podobizna p. Mrozińskłe 
go była zamieszczona jako typowa dia Żydai
_,olskiego.

Cała sprawa jest nieporozumieniem.
P. Mroziński „a ry jczyk ” z krwi i kości, za 

mierzą przeciwko pismu niemieckiemu wystą 
jńć na drogę sądową.

Proces 18-!etniego mordercy 
ponownie odroczony

Cieszyn 14.1. (R )  N a  wczoraj wyznaczona! przewodniczący odroczył rozprawę do dnia 27 
była przed Trybunałem S. O. w  Cieszynie dru i stycznia.
ga  z kolei rozprawa karna przeciw 18-letniej Prawdopodobnie ze strony obrońcy adw. 
mu Janowi Bułce z  Rycerki Górnej, który dra Freyera wpłynie wniosek o skierowanie 
w  dniu 30 lipea ub. r. zamordował w  Lesie Bułki do zakładu psychiatrycznego celem dor 
Cygańskim pod Bielskiem w  celu rabunko- kładniejszego zbadania jego  poczytalności# 

szych braci, pierwotnie nie on miał objąć rzą  w ym  nauczyciela Pawła Bathelta. Jak już d o . N ie jest również wykluczone zarządzenie prze 
dy. Prowadził spokojny tryb życia w  pałacu nieśliśmy, pierwsza rozprawa została odroczo prowadzenia w izji lokalnej. N a  dzisiejszej
swego ojca i braci, poświęcając się prawie na celem zbadania stanu umysłowego m or*! rozprawie zjaw ili się również rodzice oskar*
wyłącznie lekturze. Zresztą, odznaczał on się dercy. Na dzisiejszej rozprawie zjaw ił się ty ł żonego, którzy pieszo przywędrowali z  R yce f 
również zdolnościami poetyckimi. Gdy bo- ko jeden lekarz dr Heczko, drugi natomiast ki Górnej do Cieszyna,
wiem  jego  najstarszy, brat wstąpił na tron i  biegły dr Siegmund nie przybył. Wobec tego*
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Lmdbergh, Hauptnann i Ameryka
f c U io t iZ O M .  n y  p r * e . . «  a  F r » « . e i v k i  B  r i h o w n y

113)

Czy te mocne nerwy, ta rozwaga i spokój, 
były sztuczne, czy były wypływem czystego 
sumienia, czy też były tylko dowodem niez­
wykle silnej woli genialnego przestępcy/

Czytał wiele, prawie wszystkie książki bo­
gatej biblioteki więziennej. W  obszernej his­
torii Stanór* Zjednoczonych, którą studiował 
kilka ani znaiesiono później zakreślone miej­
sca w których była mowa o wykonaniu kary 
w  Związku. Prawdopodobnie wryły mę w pa­
mięć Hauptmanna nazwy ośmiu stanów, w  któ­
rych zniesioną była kara śmierci: Kansas, Min­
nesota, Północna Dakota, Południowa Dakota, 
Michigan, Rh ode Islano, Wiskoiuin, Maine. 
Ośm stanów. New Jersey nie było pomiędzy 
nhul.

I  zawcze wykazywał Haupunann gdy się z 
nilu rozmawiało otuchę, zawsze trzymał się 
swej historii, historii Eischa i zawsze kończył 
zapewnieniem, iż nie można przecież stracić 
niewinnego człowieka.

Czy jego spokój był szczery, czy też udany 
czy był usprawiedliwiony? W  każdym razie 
gubernatoi Hofman walczył w dalszym ciągu 
o swego pupila. „Hauptmannowł nie wytoczo­
no zupełnie fair procesu i gdyby to było tylko 
możnie* przesunąłbym na nowo termin wyko­
nania kary". Hofman wybrał sobie sam pew­
nego rzeczoznawcę drzewnego, nazwiskiem 
Arch Looncy, z jego pomocą chciał obalić przy­
gniatające dowody Kohlera. W raz nim i inny­
mi przyjaciółmi chodził do domu Hauptmanna 
badał poddasze, by wreszcie dojść do konklu­
zji, iż policja coś tam na górze manipulowała. 
Lecz także i na to nie mógł przedłożyć żad­
nych nowych dowodów. Prokuratorzy trzęś­
li się z oburzenia, rzucali gromy mówiąc o po­
litycznych motywach działania Hofmana, 
sprzeciwiali się jego twierdzeniom i zbroili się 
przed nowymi niespodziankami.

Takiej niespodzianki doczekali się na dwa 
dni przed terminem stracenia.

IV .

Wniedzielę 29-go marca przed południem, 
-aczęto przebąkiwać, że prawdziwy morderca 
Lindbergha został dostawiony do Trenton, je­
go nazwisko brzmi Paul Wendel, mówiono coś 
również o jakimś obszernym wyznaniu. Dete­
ktywowi Parkerowi udało się —  znamy prze­
cież tego przyjaciela Hofmana —  dostać czło­
wieka. Natychmiast udał się Wilentz do wiezie ' 
nia, kazał sobie przyprowadzić Wendla, prze- j  
słuch, wał go przez kilka godzin i mógł wydać 
wieczorem w niedzielę oświadczenie, orzeka­
jące, iż ten Wendel ma tyle wspólnego z tym 
morderstwem, co prezydent Stanów Zjedno­
czonych i że to zeznanie zostało na nim wymu­
szone. Ta historia Wendla godna była całej 

sprawy, słuchało się Jej Jak jakiejś ok­
rutnej bajki o bandytach. 14-tego lutego ujęto

| w Nowym Yorku Wendla, zdeklasowanego z 
powodu pewnych sprzeniewierzeń adwokata. 
Dla jakiejś przyczyny, wydawał się ten stera­
ny, zniszczony człowiek, ludziom Którzy chcieli 
uratować Hauptmanna, najodpowiedniejszy by 
w decydującym momencie odegrać decydują 
ą rolę. W  największej tajemnicy sprowadzo­

no go z Nowego Yorku przez Brooklyn do New 
Jersey, nie wdrażając żadnego postępowania 
o wydanie, nie angażując żadnego sędziego, 
jak przed stu laty na najdzikszym zachodzie 
—  postępowanie które można by nazwać ra­
bowaniem człowieka, a na które nałożone są 
wielkie kary! W  Trenton i Brooklyn rzucu-uo 
biednego Wendla przed detektywa Parkera, 
który dręczył go kilkutygodniowymi przesła- 
ehaniami, nie dawał mu jedzenia i raz kazał 
go zamknąć przez dziesięć godzin w pokoju, 
kładąc na stole rewolwery i tłumacząc mu, że 
te lewolwery mogą łatwo wypalić. Poczem u- 
męczona ofiara której obiecano odszkodowanie 
pieniężne, jeśli złoży takie wyznanie^ podpi­
nała protokół, w którym przyznawła się do 

faktu, iż jest mordercą dziecka Lindbergha. 
Zaledwie tylko protokół został podpisany za­
prowadzono Wendla z powrotem do celi, jed­
nak drzwi celi pozostawiono otwarte Czy 
chciano mu dać okazję do ucieczki, czy chciano 
tylko we włanciwy m momencie położyć na stole 
wyznanie? Lecz Wendel, całkiem apatyczny, 
a może nauczony doświadczeniami nie ociekł. 
Pozostał w swej celi, czekał. Dwadzieściaczte 
ry godzin, zanim Trybunał Łask i nie zbierze 
się ponownie, by naradzić się nad nową prośoą 
Hauptmanna. W ilentz przj szedł w  odpowied­
niej chwili.

Jedna niedziela wystarczyła mu by odkryć 
spisek. A  Hofman wyszedł Jeszcze równoczei- 
nie dwoma innymi atutami. Pierwszym z nich 
był list naszego Gsstona B. Meansa, który da­
wał o sobie z więzienia znać i donosił, że to on 
porwał dziecko ponieważ krewni pani Lind- 
bergh sobie tego życzyli, drugim oświadczenie 
słynnego, starego chicagowskiego adwokata 
Darowa, który domagał się wznowienia pro­
cesu, ponieważ proces wytoczony przeciw 
Hauptmannowi nie był bez zarzutów.

Wilentz wzruszał ramionami. Sześć instan­
cji, 108 sędziów, 5 obrońców, przez półtora ro­
ku pozostawiono Hauptmannowi wszystkie mo­
żliwości, niczego nie mógł tu dodać.

W  tej atmosferze zebrał się na nowo w po­
niedziałek 30-go marca po południu o godz. 5, 
Trybunał Ła«ki i okazało się, iż przyjaciele 
Hacptmanna zaszkodzili mu tym teatralnym 
kawałem. Wyznanie Wendla, podane w ostat­
niej chwili do publicznej wiadomości i oświad 
czenie Meansa na nic się nie przydały skazań­
cowi. Węszono tu złe metody walkL Sędzio­
wie Trvbunau Łaski zignorowali argumenty 
Hofmana 1 po sześciogodzinnej rozprawie odrzu 
cił Trybunał Łaski po raz drugi prośbę Hau­

ptmanna. Zdawało się, Iż Hofman zaprzesta­
nie tej wałki. Możliwe, że huzaiskl wyczyn 
Parkera wydawał się i jemu samemu zbyt sza 
lony, możliwe, że obawiał się dla siebie same­
go poważnych następstw, dość na tym, iż oś- 
wiadćbył, że nie zgadza się na nowe przesunię­
cie i major Kimberling prosił oficjalnych świad 
ków o punktualne przybycie na miejsce^ 31-go 
marca, o godz. 8-mej wieczorem, aby byli ooec- 
ni przy wykonaniu wyroku.

Czy Hofman myślał tak na serio, czy też 
chcid jeszcze w ostatniej chwili zgodnie się na 
przesunięcie? Czy chciał czekać, aż skazaniec 
z gołą głową, przymocow any do krzecła, w o* 
bliczu śmierci, wyrzuci ze siebie prawdę, praw 
dę, którą on musi przecież poznać? Czy chciał 
czekać i widzieć, że Bruno Ryszard Hauptmann 
pozostanie niewzruszony, czy t r  był wreszcie 
przekonany o wyłącznej winie skazańca? Czy 
nie mówiono już i o tym, że zakończenie spra­
wy Hauptmanna, musi równocześnie być tak­
że i zakończeniem kariery politycznej guber­
natora Hofmana? Czy gubernator nie stracił 
lekkomyślnie sympatii swych obywateli, na-- 
rażając się dla Hauptmanna, sympatii obywa­
teli, którzy nirgdyć zupełnie, poważnie zasta­
nawiali się nad jegu. kandydaturą na prezy­
denta? Wydział jego wła&mego stronnictwa, byl 
Uraz przeciw niemu, prą** zadęła go atako­
wać, czy nie groziło mu nawet postępowanie 
o złużeuie z urzędu? Hofman zanadto się ek 
ponował, nie wolno mu już było niczego więcej 
ryzykować.

Kto widział triumfujący u&mi< cb prokura 
tora generalnego, kiedy wyszedł z  posiedzenia 
Trybunału Łaski, kto ujrzał pobladłe oblicze 
Lloyda hishera, który bliski załamania alg 
szedł chwiejnym krokiem za prokuratorem ge­
neralnym —  ten nie dałby ani grosza za ży ­
cie Hauptmanna.

Tej nocy, nocy z 30-go na 31-go opuścił na­
wet Brunona Ryszarda Hauptmanna sen. Tej 
nocy, którą wielu ludzi uważało za swoją os­
tatnią, nie zmrużył oka Po raz pierwszy od 
owej nocy we więzieniu w Kamieńcu nie mógł 
spić, nie był w stanie odpocząć, opuściła go 
energia i mocne nerwy.

Podobni, jak przed ucieczką z więzienia w  
roku 1923, jak przed zamachem na poczciwe­
go pana Philippa, zamachem który miał roz­
strzygnąć o jego losie i który też o nim rozstrzy 
gnął, tak nie mógł Hauptmann zaznać spokoju 
tej nocy będącej ostatnią w miesiącu marca i 
która miała być ostatnią nocą jego życia. Kie­
dy wczesnym rankiem dyrektor więzienia od­
wiedził go, znalazł niewyspanego człowieka z 
zaczerwienionymi obwódkami dookoła oczu, X 
rozmierzwionymi włosami, z wzrokiem świad­
czącym o wyczerpaniu.

is. *L b.H
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—  a to pan zna ?
Z ABEKDEEN DONOSZĄ

Pani Mac Kintosh leży na łożu śmietfcł 
Późnym wieczorem zawezwano do szpitala,

znajdującego się daleko od śródmieścia, mał­
żonka konającej.

Agonia przedłuża się.
Mac Kintosh spogląda na zegarek.
—  Panie doktorze, jak pan myśli, czy zdążę 

jeszcze złapać ostatni dzienny tramwaj?

MIĘDZY W A R IA TA M I
Wariat chce zapalić papierosa. Wyciąga z 

kieszeni pudełko zapałek i próbuje zapalić je ­
dną z nich. Bezskutecznie. Druga zapałka też 
się nie pali, podobnie trzecia, czwarta i piąta. 
Dopiero szósta zapaliła się.

—  Ohn- — woła —  ta jest dobra, trzeba ją 
zachować na później.

DOSKONALE
— Jak się powodzi temu pańskiemu przyjadę 

łowi, co to miał niedawno tak straszny wypa­
dek samochodowy?

—  Dziękuję! Doskonale! Stracił zupełnie pa­
mięć i wcale nie wie, że jest żonaty.

PARADOKS
Profesor wykłada: —  O więc jak widzimy 

największa różnica między orangulangiem a 
człowiekiem polega na tym, że orangutang nie 
może wyrazić swych myśli słowami. Gdyby

powiedział: „jestem orangutangiem“  —  to był­
by człowiekiem.

PONURE IGRASZKI
—  Słyszał pan, podobno w Sowietach skon­

struowano samolot latający bez pilota!
—Cóż dziwnego, przecież oni tam w Rosji 

mają nawet armię bez geneiałów-

LOGIKA CZARNYCH
Angielski misjonarz poucza czarnych tubyl­

ców w Nigerii.

— A  jeśli będziecie żyli pobożnie i ucztfwta, 
to po śmerci pójdziecie do raju!

—  Nie chcemy iść do raju?
— Jakto? Dlaczego?
—  Bo gdyby w  raju było naprawdę tak dob­

rze, już dawno byłby czyjąś kolonią!

C Z Y T E L N I K U !  
Jesteś świadkiem ciekawego 
wydarzenia — podziel się 
z Redakcją. Teleton 136-89*
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„NUDYŚCI• 9

WYGŁUPIAJĄ SIĘ
Wieczór dyskusyjny no temat 
„kultury nudyzmu" w Paryżu

przeszkadza temu działaniu- Ubranie wywołuje 
dziewięć dziesiątych wszystkich chorób. Dlate­
go jesteśmy przeciwnikami ,;naturzystów‘ , któ­
rzy wprawdzie uznają msze zasady, ale ze 
względów konwencjonalnej moralności nie pro 
pagują „integialnej nagości '. A  właśni' naj­
wrażliwsze organy, naji-ardziej potrzebują ko­
smicznych energii. Dlatego zrzućmy nie tylko 
ubranie, ale także i ostatnią opaskę...

Słuchacze wprawdzie me barozó sobie z tego 
zdają sprawę, co to są „kosifaiczńe energie' ale 
ich oklaski są dowodem, że nie mają nic prze­
ciw’ zrzuceniu listka figowego.

PARYŻ, w  styczniu.
(s )  W  jednej z najpopularniejszych sal od­

czytowych w Paryżu odbył się wieczór Jysku- 
syjny na temat —  problemów kultury nudyz­
mu. Zdawać by się mogło, że odczyt na taki 
„zajmujący" temat, rozplakatowany znakomi­
cie na wszystkich krańcach miasta „przypie- 
przcny" jeszcze wzmianką, że w dyskusji za­
bierze głos „znany duchowny" powitnien cie­
szyć się ogromną frekwencją. A le wcale na tó 
nie wygląda. Na krótko przed zapowiedzianym 
początkiem prelekcji zjawiło się na sali zale­
dwie dwadzieścia osób. Wprawdzie na afiszacn 
wcale nie podano, że małoletni poniżej lat pięć 
dziesięciu me mają wstępu, ale widocznie ci 
sumiennie trzymali się nie przepisanego naka­
zu. Powoli przecież napływają ciekawi słucha­
cze, między innymi, jakaś bardzo wojowniczo 
wyglądająca starsza niewiasta, o potrójnym 
podbródku, licząca 250 funtów żywej wagi 
(netto). Słuchacze modlili się w aucau, ażeby 
jakiś złośli wy chochlik nie natennąr owej nie 
wiasty, i by nie chciała na miejscu skorzystać 
z nauk i wpisać się do klubu nudysiów. Zja- 
w ło się także kilku imoaych ludzi, ale zdaje 
się, że i ci nie pozostają w bliższych stosunkach 
ani z urodą ani siłą fizyczną. Płeć piękna za­
stąpiona przez starszo roczniki, oLejmuje typ 
„kobiety nie zrozumianij“ , i takich, którym ze 
względu na ich zawód nic nie pozostało obce. 

-\;-t Rytmiczne, mile brzmiące szur garnę nogami 
symbolizuje niecierpliwość słuchaczy.. vVresż- 

i? ćłfe hranżer wieczoru, monsieur Iłionel tł‘Au- 
trec, założyciel i kierownik ruchu. „Zdrowie 
bez medykamentów" wchodzi na podium i od­
daje głos pierwszemu mówcy.

„Nudyści** 
przeciw nmaturzystom**

Monsieur de Mongeot, kierownik centrali uu 
dyotów „V ivre“ wygląda w  ubranym stanie 
bardzo dobrze. Zdobywa sobie ugólną sympa­

tię słuchaczy zaraz na początku, oświadczając, 
że rezygnuje ze wszystkich historycznych wstę 
pów i „wprowadzeń". Rzeczywiście załatwia 
się w rekordowym tempie, bo zaledwie w kil­
ku minutach, z kąpielami słonecznymi starych 
Egipcjan, z nagimi uczestniczkami olimpiady 

1 starożytnej Sparty, z nudyzmem cesarskiego 
1 Rzymu i przed-bourbońskiej Francji, z religij­
nymi fanatykami nagości w carskiej Rosji. 
Szerzej rozwodził się o współczesnym ruchu nu 
dystycznym w  Niemczech i Rosji.

—  Zwycięstwo „integralnej nagości" koniecz­
nym jest —  twierdzi mówca — ze względów *no 
ralności, bo stałe oglądanie nagości oczyszcza se 
ksualną atmosferę i uśmierza przesadną ero- 
lykę.

i W  tym momencie na poły uśpieni słuchacze 
budzą się. Aha, Wraz się zacznie to interesują­
ce —  myślą w duchu...

—  Dzisiaj —- wywodzi mówca dalej —  istnie­
je  wielu duchownych, szczególnie wśród pro­
testantów, którzy z nami sympatyzują. Ja sam, 
byłem na otiedz.ie u pewnego pastora we Frank 
furcie, który należy do kierujących działaczy 
nudyzmu. Pastor ów wraz z żoną i dwiema cór­
kami, zasiedli zupełnie nago do stołu. No, tak 
daleko nie musi się już pójść...

— Dlaczego nie? —  szepczą sobie słuchacze 
na ucho i zazdroszc zą prelegentowi.

W  pierwszym rzędzie należy stworzyć cam­
pingi dla nudystów. Do tego potrzebne są. pie­
niądze? Pr„ozę, rnozn^ zaur„nic używania tyto­
niu i alkoholu, zamknąć tych 400 tysięcy ka­
wiarń i szynków, jakie istnieją we Francji, a 
kwestia pieniężna będzie natychmiast pomyśl­
nie rozwiązana. Tym i wywodami słuchacze ja­
koś nie bardzo są zbudowani.

Pan de Mongeot staje się naraz bardzo mo­
ralny i naukowy. „Natura stworzyła człowieka 
nagiego, bez sierści i futra —  twierdzi —  ażeby 
życiodajne kosmiczne energie bezpośrednio mo. 
gły wnikać do jego ciała Ubranie natomiast

Dta każdego własny 
9ikticik nudyzmu**

Mówca z ramienia ,maturzystów" dr cia­
st on Durville, uważa ten zarzut jako całkiem 
niezasłużony. „Nosimy —  powiada —  opaski 
nie dla zasady, ale ze względu na artykuł 630 
kodeksu karnego, wedle którego publiczne ob­
nażanie ciała, podlega km ze. Poza tym uważa 
on, że wcale nie są konieczne obozy nudystów, 
bo każdy człowiek może u siebie w  domu upra­
wiać ten kult. Wystarczy, tak jak to zrobił sam 
prelegent, jeden pokój poświęcić uudyzmowi.

Te wywody spowodowały jeszcze raz przed­
mówcę do zabrania głosu. Przeciw własnej 
„świątyni nudyzmu" nic nie ma, owszem, ale 
absolutnie nie może się zgodzić na opaskę i za­
czyna się nad nią tak szeroko i długo rozwo­
dzić, że słuchacze w  skrytości ziewają, co po­
woduje, że organizatorzy wieczoru odbierają 
mu gios.

W  dyskusji zabiera głos lekarz z dzielnicy 
roobtniczej. Jego stanowisko jest całkie*i pro 
ste: kto chce uprawiać nudyzin, niech to robi 
jeśli ma ochotę, kto zaś nie chce niech da temu 
spokój. Nie należy jednak ani nikogo nama­
wiać ani starać się przekonać. Tak samo nie 
należy zaoraniać używania tytoniu, alkuhoiu i 
medykamentów, należy tylko przestrzec przed 
nadużywaniem tych środków. I  dla poparcia 
swoich wywodow schodząc z trybuny zapala 
sobie wonne cygaro...

Monsieur iTAutrec, który urządził ten cały 
wipcżór celeih propagandy swojej metody „ le ­
czenia tes tercenia" stara się uratować co się 
jeszcze da. W  słowie końcowym grzmi przeciw 
używaniu wszelkich medykamentów, zaleca na 
tomiast przy wszelkich chorobach stos„vranie 
jego „gazu życiowego" który definiuje jako „ra 
dioaktywny tlen". Zniecierpliwieni słuchacze 
powoli skradają się ku wyjściu.-

Na korytarzu kilka rozczarowanych parek o- 
płakuje girzko tych sześć franków, zapłaco­
nych za wstęp

. t -r. --

E. HAGER

OTELLO z HOLLYWOODU
— Te czarne chmury są bardzo wyraziste —  

powiedział Kenny Lanc, patrząc przez swą 
kamerę.

Reżyser W ill Roberts mruknął na to:
—  Gdyby te wspaniałe chmury miały zasło 

nić słońce, to niech je  licho porwie, Kenny —  
bo wtedy będziemy musieli znowu przerwać 
nasze zdjęcia plenerowe.

— Ach, gdyby było trochę cienia! Ten prze 
klęły ból głowy... —  myślał Jimmy, operator 
kamery dźwiękowej, i starał się przypomnieć 
sobie, ile wódek wypił ubiegłej nocy.

Na czarnym rumaku siedzą Edward Hopper 
i Anita Dean. Zgodnie z scenariuszem mają te 
rs* jechać ku happy-endowi w słoneczną, ra­
dosną przyszłość, na którą zasłużyli sobie u- 
csfetwie po blisko 3000 metrów niebezpie­
czeństw i  najbardziej nieprawdopodobnych 
przykuci

Reżyser W ill Roberts obserwuje uważnie A- 
u llf. Jest ona nie tylko gwiazdą wytwórni — 
Lecz również jego żoną, a szef propagandy Bill 
Laaier twierdzi od dwu lat we wszystkich ga­
lotach Stanów Zjednoczonych, że W ill Ro­
berta jest najszczęśliwszym mężem na kuli 
rieniakjej.

Chwilowo nw jest nim, gdyż w  momencie, 
kiedy Hopper wypowiada romantyczne zda- 
o ic: ^Lochanie, teraz zostaniemy już na zaw­
ile  razem. Wszystkich naszych Dirogó-„ spot­

kała zasłużona kara" — w tym momencie słoń 
ce skrywa się za chmurami.

Odpowiedź Anity przerywa krzyk je j męża:
— Przerwać zdjęcia!
Jimmy -wyłączył jednak dopiero wtedy ka­

merę dźwiękową, gdy para aktorów znajdowa 
ła się już bardzo blisko.

Z bolesną miną unieruchomił aparat i pomy 
ślał:

—  Nigdy już więcej nie będę pił whisky. — 
Dziś spróbuję brandy.

Lester stał obok Robertsa i mówił zadowolo 
ny:

—  W ill, dziś znowu pokazałeś, co umiesz. 
Jesteś znakomitym reżyserem. Mam za to do­
skonałą reklamę dla ciebie i Anity.

—  W iem  już — uśmiechnął się ironicznie 
Roberts — Anita jest najszczęśliwszą kobietą 
pod słońcem dlatego, ze jest moją żoną!

—  Mam coś o wiele lepszego — woła Lester 
— napiszę, że jesteś po prostu zazdrosny. Już 
widzę teraz oczyma wyobraźni sensacyjny ty­
tuł wybity tłustymi czcionkami: „O tello z Hol 
lywoodu!" No i co ty na to?

—  Pójdę coś zjeść —  rzekł Roberts. —  Ani­
to, chodżże już. Z  Hopperem możesz jutro fin­
to wać. Jedźmy teraz do domu.

Uśmiechnięta Anita podeszła z Hopperem 
Wsiedli do samochodu Robertsa i odjechali.

Za nimi ruszył Le»ter w  swym starym For­
dzie.

Zatrzymał auto przy najbliższym automa 
cie telefonicznym i zadzwonił do redakcji 
„Los Angeles Spectator":

—  Mam dla was wspaniałą sensację. Otello 
z Hollywoodu! To W ill Roberts.

*  *  *
Następnego rana pokazano Robertsow* arty 

kuł.
Wyszczerzył zęby i udał^się do sali projek­

cyjnej, by obejrzeć wczorajsze zdjęcia.
Operator i Jimmy stanęli za nim i patrzyli 

z napięciem na ekran.
Na płótnie ukazali się Hopper i Anita na 

czarnym rumaku. Hopper właśnie powiedział:
„Kocnanie, teraz zostaniemy już na zawsze 

razem. Wszystkich naszych wrogów spotkała 
zasłużona kara."

Anita otworzyła już swoje pełne usta, by 
odpowiedzieć, gdy nagle usłyszano głos Ro­
bertsa:

„Przerwać zdjęcia!**
Mimo to jednak lilm  biegnie dalej i Jimmy 

dopiero teraz sobie uświadamia, że zapomniał 
ud razu wyłączyć kamerę dźwiękową.

Anita mówi właśnie:
„Ed, nie wytrzymam już dłużej z tym. pot­

w orem !" -
„Jeszcze tylko trochę cierpliwości darUtnjg 

— szepce Hopper — jutro uciekniemy do Mek
syku!“

—  Czy to jest w  scenariuszu? — pyta zdu­
miony Kenny.

A Jimmy zagryza wargi i  patrzy nieipoLcJ,
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PROSZĘ POSŁUCHAĆ WYROKU!

SĄDOWE BRAKI  
NA PUNKCIE KLAKI
czyli: KLAPA ARKAD II N IKOŁAJEW NY

Dyrektor Kleofas S/minka jeździł już od 
dłuższego czasu ze swoją trupą teatralną po pro 
wincji. Sztuka, którą wystawiał w  Pogwizdo- 
wie, Kapuśeińcach i Głodowej W oli p. t. „Dama 
z gabinetu" budziła powszechne zaciekawienie. 
Inteligentniejsi mieszkańcy tych grodów i osad 
przypuszczali, że chodziło w  niej o jakąś pięk­
ną inłrygantkę, która Dyla sprężyną działań ga­
binetu rady ministrów, inni zaś że dramat o- 
braca się około losów niemniej urodziwej for- 
danserki. Powodzenie miała więc sztuka olbrzy 
mie, chociaż damę z  gabinetu grała pani dyrek- 
toruwa Róża Szminka (pod pseudonimem tea­
tralnym Jolanta Primavera), licząca już ponad 
pięćdziesiąt wiosen, odpowiednio Drzez samego 
dyrektora przycharakteryzowana na pierwszą 
amantkę.

Zięć dyrektora, charakterystyczny aktor Gra 
cjan Zdobisz poczuwszy napływ weny literac­
kiej, napisał sztukę p. t. „Uśmiechy i łzy balet- 
nicy". Mimo, że Kleofas Szminka po przeczyta­
niu je j oświadczył kategorycznie, że jest ona 
„do luftu", rada familijna złożona z żony i cór 
ki (kasjerki trupy i „naiwnej") uchwaliła, że 
sziulca winna być wystawiona.

Gdy nadszedł w  lipcu zeszłego roku dzień 
premiery, inspicjent i rekwizytor Aureliusz 
Dzwonkiewicz wybrał się na miasto (trupa ba­
wiła podówczas w  powiatowym mieście podha­
lańskim, otoczonym licznie przez letników od­
wiedzanymi wsiami), i podszedłszy do grupy 
osobników, przechadzających się bez zajęcia po 
kwadratowym rynku, przemówił do nich w  te 
słowa:

—  Panowie szlachta' Chcecie w  tych ciężkich 
czasach zarobić przez szereg wieczorów po poł 
złotówki? Pół złotówki i  bezpłatny wstęp na 
sławny komediodramat Gracjana Zdobisza „U- 
śmiechy i łzy baletnicy!".

Po targach, w  których wynagrodzenie pod­
wyższone zostało o 10 gr od wieczoru i osoby,

nie na Robertsa, który jednak siedzi zupełnie 
nieporuszony i patrzy na ekran.

„Jutro kiedy tylko wyjdę z domu, zadzwo­
nię do ciebie" —  szepce Anita.

Jimmy znalazł wreszcie przycisk, który prze 
rywa wyświetlanie filmu, obraz znika z ekra­
nu, na sali robi się jasno, ale —  Robertsa już 
nie ma.

Roberts pędzi swym autem do domu.
Anity nie ma. Szafy są otwarte, suknie i pła 

szcze leżą w  nieładzie dookoła. Roberts pędzi 
do swego gabinetu, otwjera jedną z szuflad 
swego biurka, zagląda do środka, rzuca prze­
kleństwo i wyciąga jakiś przedmiot.

Potem pędzi znowu do swego auta.
W  karkołomnym* tempie gna ku granicy me 

ksykańskiej..
Jakieś auto ciężarowe, które jeszcze w  ostat 

uim momencie mogło skręcić w bok wpada do 
przydrożnego rowu.

Roberts nic ‘ roszozy się o nic, nie zwraca u- 
wagi na piękno krajobrazu i nie martwią go 
trzy kury, które musiały postradać swe życie, 
bo znalazły się nr drodze Otella z Hollywoodu

Był już wieczór, kiedy Roberts ujrzał tuż 
przed sobą srebrną limuzynę Hoppera.

Reżyser zaśmiał się dziko i dał gazu. Na pół 
mili przed granicą dopędził wreszcie tamten sa 
mochód. W ym ija go i zatrzymuje się w  po­
przek drogi. Rozlega się zgrzyt hamulców tam 
tego auta.

Anita i Hopper patrzą przerażeni na Robert 
6a.

On wysiada powoli z auta i podchodzi do 
nich. Nagle sięga ręką do kieszeni i wyciąga 
przedmiot, który znalazł w  biurku.

—  Zapomniałaś swój paszport, kochanie —  
powiada Roberts — przywiozłem ci go, bo i- 
liaczcj mogłabyś jeszcze do mnie wrócić!

Aureliusz Dzwonkiewicz wtajemniczył najętych 
w ch obowiązki:

— Gdy będzte zapadać kurtyna przy końcu 
każdego z pięciu aktów, nie żałować rąk, tyl­
ko klaskać mocno i dużo, chociażby wam dło­
nie miały popuchnąć. Zrozumiano, panowie 
szlachta? („panowie szlachta" było ulubionym 
słoweczLiem pana inspicjenta od czasu, gdy 
grywał w  pewnej historycznej sztuce.)

— Zrozumiano! chórem odpowiedzieli świe 
żo upieczeni klakierzy, którym ta łatwa a cie 
kawa rola przypadła do smaku

—  Ale na tym nie koniec.... —  dodał Dzwon­
kiewicz — klaskać należy także po słowach ba 
letnicy Arkadii Nikołajewny w  pierwszym ak­
cie: „Ciężkie jest życie na parkiecie losu...“ , w  
drugim alicie po słowach porucznika gwardii 
carskiej Pawła Iwanowicza: „jak szpada prze 
bija mi serce zazdrość z powodu niewiernej, a 
tak cudnej Arkadii...." —  i w  ogóle możecie 
klaskać, a nawet wołać: „B is"! przy wszyst­
kich innych scenach.

—  A  więc w ogóle mamy klaskać? — zapy­
tał jeden z instruowanych.

— W  ogóle! — przytaknął inspicjent Dzwon 
kiewicz.

Mimo obfitej klaki, wywoływania poszcze­
gólnych aktorów i żądania powtórki czulszych 
i bardziej dramatycznych scen, publiczność 
wygwizdała komediodramat Zdobisza. Podob­
no przyczyną była ta okoliczność że osnowę 
sztuKi widzieli mieszkańcy miasta poprzednie 
go roku w  kinie oraz fakt, że bałetnicę grała 
znów pani dyrektorowa, której urodę i wdzię 
ki „w  życiu cywilnym" w  międzyczasie widzo 
wie zdołrli ustalić. Po kilku podobnych wie­
czorach musiano sztukę zdjąć z afisza, 

j Pan dyrektor Kleofas Szminka odmówił za­
płaty wynagrodzenia za klakę. Pokrzywdzeni 
wytoczyli sprawę przed sąd, żądając także za­
bezpieczenia ich pretensji na inwentarzu teat­
ralnym, skoro na afiszach trupa zapowiadała 
już „pożegnalne występy".

Adwokat, zastępujący dyrektora wniósł na 
oddalenie powozu bardzo ciekawy zarzut,

| że umowa o kiakę sprzeciwia się do­
brym obyczajom, gdyż sugeruje powodzenie 

‘ sztuce, pośrednicząc niemoralnie w  jej sukce­
sie —  a jako taka jest nieważna. Rzecznik po­
wodów przytoczył natomiast, że klaka w epo­
ce reklamy nikogo nie dziwi ani nie obraża —  
a notoryczne jest, że nawet stołeczne teatry u- 
żywają klaki od kilkudziesięciu lat.

Sędzia zaniknął rozprawę i zapowiedział o- 
głoszenie sentencji za dwa tygodnie. Do tego 
czasu musi także nasz czytelnik mieć cierpli­
wość. Sprawa należności za klakę jest rzeczy­
wiście sporna w  judykaturze i prawnicy usta­
wicznie pytają w tych i podobnych procesach: 
„Co na to prawo?", czyli....

QUID IURIS?

Radio na
Sobota, 14 stycznia

14.50 P rogram  na u .ieu  nusiępny; 1 .35 S p ra w ; go- 
spodarcze; 15 Tea tr  W yobraźn i d la  dz iec i: słuchowisko 
, M ln o -ta k la ' w edluc pow ieści G rey O w la  „Se jdZ lo  1 je j  
bob ry " zrad lo lon . Zdzisław  U le row sk i;; 15.31 M uzyk o- 
blailowa w w yk. or. rozg l. w ileńsk ie j pod uyr. W ł. Szcze. 
pańskleco; 1* Dziennik popołudn iow y; 18.08 W iadom ości 
gospodarcze z W arszaw y; 16.2U K ron ik a  literacka  w oprać. 
Stan isław a Rogożu ; 1E.35 K r. L isz t: UapcJdie w ęgiersk ie 
(p ły ty ) ;  19.55 ,.1'eatr na zamku w N ieśw ie żu " feueton  — 
w y i ł .  dr Zygm unt Lesnouurskl; 17.10 Syiw etka  kom pozy­
torska W actawa Lachm ana — laureata  naerody m uzycz­
nej m. stoi. W arszaw y za rok  1838. W ykonaw cy: A n ie la  
Sziem ińska (sopr.), Vv aciaw  Lachiuaa (d y r .), M icha ł Za- 
bo.da-Sum iekl isp lew ), chór Tow . splew .. „U a r la " .  prof. 
L .llrs te in  takom p.); ls  Pogadanka aktualna; 18.10 A r ie  o- 
perow e w w yk . W ik to r ii ras tow n y . akomp. Bul. W ailek - 
W aicw sk l; 18.30 A u d yc ja  dla Po laków  zag ran ic* : 1) Oa- 
węda, 2) Po lacy  w B e ig ll  1 Luxem burgu  —  pogadanka; 
3) B e j z gory , z g ó ry  ja d *  M azury, auuycja  w op .ac. U . 
Ładosza; 18.15 K oncert rozryw Lu w y . W ykon aw ey i ork. 
rozgL  lw ow sk ie j pod uyr. T . Seredyńsklegu, Iren a  Dzlu- 
rzyuska (sopr.j, M arian  A lten b e rg  (fo r t .) ,  Prano. J a ­
nowski (g ita ra  haw ajska); 28.35 D zienn ik  w ieczorny, wiad. 
meteor, i  sport., Nasz p rogram  na ju tro ; 21 P ro d m y  do 
tańca. W ykonaw cy: M ata ork. PU . pod dyr. Zdz. Uorzyń- 
skiego, Jan Zyuskl i  W icenty U apaki 12 fo r t .) A n th ea  vaa  
Wecn-Uzapunska (p iosenk i). T ro jk a  rad iow a  (r e f r . j  w  
przerw ie  o godz. 21.45 „ J a  chcę inieó sp okó j" skecz J e ­
rzego Courteilu  a, przek ład 1 rad io l, Jana P io trow sk iego ; 
22.55 Lokalne In fo rm acje ; 23—23.05 Ostatn ie w iad om e.. I 
dziennika w ieczornego, kom unikat m eteor.

S T A U E  ZAUKAN1CZNBS
JE R O ZO LIA l a  LnubU dziennik po­

łudn iow y (po nebra jsku ); 12.4D K on cert m uzyk i lek k ie j z  
p iy t, w program , u tw ory  O lfenbacha. S tiau -aa  1 ln. 13 
Sygna ł czasu, dziennik poiuuniowy (po  arabska), l l n l  
K oncert zyczeń  z p ły t. 13.20 D zienn ik  południow y (po  
angielsku ). 15.30 S ygn a ł cza.,u. kon iec program u połud­
n iow ego. 18.15 Sygna ł czasu, kom unikaty, p ły ty . 10.45—18.30 
P rogram  arabski. 18.30 P rog ra m  hebra jsk i: H aw dala  ■ 
p ły t. 18.35 P rz eg i*d  lite rack i A .  Lubrau lego. 18.45 Kom un, 
m eteor., dziennik w ieczorny (po  hekra jsku ); la „K o b ie -  
ty-n ow ellstk l w litera tu rze  h e b ra jsk ie j"  —  pogad. liter. 
M . K ie lnm ana. 13.20 K on cert septetu studia, w progr. 
n tw ory  A braham a. C za jkow skiego, P r lm m la  1 ln . 20 M l- 
scelanea z p ły t. 20.15 Kom un, m eteor., d z ienn ik i w ieczorny 
(po angie lsku ); 20.30 M uzyka  z p ły t. 21.10 W yn ik i sawo- 
dów p iłk i nożnej w A n g lii .  S zkoc ji 1 Ir la n d ii. 21.15 K on iec 
program u.

♦  ^  ♦
18 D R O IT W IC H : M u zyka  rozryw kow a . L O N D Y N  R E G .: 

A u d  dla dzieci. L U b c A n A :  K oncert. PA B 1 S  P T T .: 
K oncert sym fon iczny. K A D IO  P A R 1 S : 18.85 P rog ra m  

■ rozryw kow y .
18 B U D A P E S Z T  I I . :  W ieczór artystyczno-U teracU . F L O ­

R E N C J A : M u zyka  rozryw kow a . P R A G A  1 L  Badloka- 
baret .T A L L IN : Sobotni p rogram  rozryw kow y . R Y ­

G A : 13.15 K on cert m uzyki lek k ie j. B a b iO  R O M A N IA : 
19.25 M uzyka  angielska. K O W N O : 19.30 P rogram  roz­
ryw k ow y . L O N D Y N  R E G .: K on cert z A m eryk i.

29 K O P E N H A G A : „L eon ora  C h rlstln a " —  opera  Salom o­
na. S Z TO K H O LM : n id i f  kabaret. W IE ż a  E IF F L A :
K oncert solistów. B U D A P E S Z T : 9 :9  K on eert ork . bn- 
dapeszteensklcj. D U O iT W lC U : 20.39 P rog ra m  ro zryw ­
kowy. L U B L A N A : W esoły w ieczór. M O N IE  C E N E R I: 
W ieczór rozryw kow y . S T R A S B U R G : M uzyka lekka.

21 R Z Y M : „M adam e B u te r f ly "  — opera Puccin iego. M E­
D IO L A N : „W eso łe  słuchowisko. B R U K S E L A  F L A M .: 
Kuncert ork. sym fon icznej. D R O lT W lC H : M uslo-H all. 
F L O R E N C J A : W ioska m uzyka dw u fortep lanow a. LO N ­
D YN  R FG -: „T r z e j  panow ie w  śn legn " — słuchów, w g. 
Kaestnera. L U K S E M B U R G : M uslc-HaU. P R A G A  I I . :
2.15 „S ze lie rezada " — K lm sk l-Korsakow a. S T R A S B U R G : 
21.39 Koneert sym fon iczny.

22 B R U K S E L A  F R A N C .: U tw ory Schuberta. K O W N O : 
M uzyka taneczna. LO N D Y N  REG : M uzyka  taneczno. 
M O N TE  C E N E R I: M uzyka francuska. S O T TE N S : P ro ­
gram  rozryw kow y . W 1E i.A E IF F L A :  22.10 K oncert mu­
zyk i sym fon icznej. R A D IO  R O M A N IA : 22.15 Koncert 
nocny. L U K S E M B U R G : Koncert sym fon iczny. D R O IT - 
W IC U : 22.25 „S w in g  m usie" z  A m eryk i.

23 F L O R E N C J A : M uzyka  taneczna. S Z T O K H O LM : Mu­
zyka  taneczna. R A D IO  P A R 1 S : 23.95 K on eert m uzyki 
m uzyki sym fon icznej. B R U K S E L A  F L A M .: 23.19 M u zy­
ka rozryw kow a. B I.D A P E S Z T : Koncert. M E D IO L A N :
25.15 M uzyka  taneczna.

H H
REPERTUAR TE ATR U  iV!If,J3K1EGO 

Sobota, godz. 8 wiecz.: „Dlaczego zaraz tra­
gedia"

REPERTUAR OPERETKI LO LI FOLMAN 
(ul. Bocheńska)

Sobota, godz. 4 pop.: „Jazda na gapę", gode. 
9 wiecz.: „Grunt, że widzimy się".

K I PE RTU AB  K IN O TE A TR Ó W
AD RIA: „Piekło Sahary" (Albert Prejcani i 

„Dama na dwa tygodnie" (Joan Crawforć. 
Franchot Tone).

ATLANTIC : „Zgrzeszyłam" (Michele Morgan) 
i „W  sidłach miłości" (Grace Moore) 

APO LLO : „Miodowy miesiąc" (Franciszka

Gaał)
LO PP: „Ten, którego ukochałam".
PROMIEŃ: „Profesor W ilczur" (J. Stępowski 

i Barczewska)

SCALA: „Brawura" (Clark Gable, Myma Sor» 
Spencer Trący)

SW IT : „Ptasznik z Tyrolu" (George Aleksa** 
der, W o lf Albach Retty. Maria Andergast). 

SZTUKA: „Mściciele" (Loretta Jung i in.). 
CIECHA: „Rena" —  Sprawa 777 (Englówaa, 
Stępowski, Cybulski i in.)

W ANDA: „Marla Antonina" (Norma Shasnrf*
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KRAKÓW  DO POŁUDNIA

Tragedia adwokata z Kąt
Zmasakrowane zwłoki samobójcy na stacji kolejowej

Ha itfacji kolejowej w Kętach doko­
nano wczoraj rano wstrząsającego 
odkrycia. Na szyoach, w odlgtości 4u0 
mtr. od dworca, leżały zmasakrowa­
ne zwłoki starszego mężczyzny. Zu­
pełnie zmiażdżona twarz trupa utru­

dniała ustalenie tożsamości.
Policja wdrożyła w tej sprawie na 

tychmiastowe dochodzenia, które po­
zwoliły rychło stwierdzić, że był to 
adwokat z Kę , 52-letni dr Izaak Klin­

ger, prowadzący w tym mieście han* 
celarfę od 8-miu lat Jak się wydaje, 
zachodzi tc wypadek samobójstwa.

W sprawie tej tragedii dochodzenia 
są jeszcze w toku.

Zakopane bawi sie
(Koresp. wŁ „Nowego Dziennika" Wieczorn.)

Zakopane, w  styczniu.

Nigdzie tak nie odczuwa się atmosfery kar­
nawału, zabawy, radosnego podniecenia, jak 
właśnie w  Zakopanem. W  wielkich miastach, 
karnawał się przeżył: bale bawią tylko młode 
panienki, wstępujące w  życie; kto chce tań­
czyć, może to robić okrągły rok na dancin­
gach. N iby to samo L w  Zakopanem —  dancin 
gi prosperują przez i2 miesięcy w  roku, ale 
jednak — jest coś specyficznego w  powietrzu, 
co otwarza odświętną atmosterę.

Przede wszystkim — śnieg, powietrze i słoń 
ce. Cały dzień na nartach, na sankach, na spa 
cerze. Zmrok szybko zapada. Co robić, z wie­
czorem? Ano, naturalnie bawić się. Zwłaszcza, 
*e lądzie po to przyjeenah. Cały bagaż trosk 
zostawiony a domu. Nawet, jeżeli na teu w y­
jazd zdobyło się kosztem dużych wyrzeczeń, 
to już tutaj, na miejscu, nie myśli się o tym. 
Inaczej wypoczynek nie byłby kompletny. —  
JestaJ&£Wną suma pieniędzy, do Wydanń — 
trzeba ją .wydać tak, aby nyło możliwie nąj- 
przyjfemńlej. (Zwykle zresztą każdą prelimi­
nowaną, sum? sie przekracza jakoś to będiie. 
z domu przyślą). WięS —■ chodzi się wieczo­
rem pu Krupówkach, które wyglądają teraz, 
jak prawdziwa wielkomiejska ulica, z porząi 
ną jezdnią i chodnikami, jarząca się światłami 
zapraszająca estetycznymi wystawami do 
wnętrz wielkich magazynów. Suknie modelo­
we, materiały, tiule, maski, gotowe fraki i 
smokingi — wszystkie akcesoria karnawało­
we. Kilka kwiaciarni dobrze prosperuje, — 
sprzyjając sezonowym flirtom. Kawiarnie za­
chęcają warszawskimi lazwami. Każda ma 
swoich bywalców, zarezerwowane stokki, —  
wsadzie tłoczno, brydżyści zapełniają „górkę* 
w  klubie.

A  nad głowami chwieją się, zawieszone w 
poprzek ulicy, ogromne plakaty: „Dziś dan­
cing w  Jaszczurówce" „Dzis wielka rewia kar­
nawałowa", „Dziś bal narciarzy"... Ulica brzę 
ozy dzwonkami sarok. radomyra gwarem, M  
podnieceniem. U wylotu Krupówek, wysoko 
na Gubałówce jarzy się światłami nową re­
stauracja. Tam też tańczą, a kolejka niestru­
dzenie przewozi w gór« coraz nowe partie go­
ści.

W  dzień Zakopane pustoszeje. Narciarze są 
w  górach. Ci „lepsi" — na Kasprowym, na 
Hali, lub choćby na Gubałówce, tak teraz udo 
stęDnionej. Początkujmy — pud Reglami,, albo 
na Cipkach. 1 tam dopiero można zobaczyć 
prawdziwą rewię ńS^ly narciarskiej, bowiem 
przeważnie urocze narciareczki, stawiające 
pierwsze posuwiste kroki na śniegu, są właś­
ni* wyekwipowane „prosto z ig ły" podczas, 
gdy u „starych" narciarek do szyku należy pa 
•wna nonszalancja w  ubraniu. Stare, wytarte 
spodnie, zlatane nieraz narty, zalo porządna 
wiatrówka. Nic na pokaz, tylko to co celowe. 
A  nairclareczkl z tzw. „oślej łąki" (pod Cipka­
m i) —, prezentują białe getry, twarzowe chustę 
cyPI chłopskie, zawiązane pod brodą, urocze 
kapturki, bajecznie kolorowe szaliki i skarpet 
ki, nó i  prześlicznie umalowane buzie.

Nie jedna pewnie wzdycha skrycie: „ i  poco 
te narty? tak ciężko je dźwiga na ramieniu!" 
Ale jest rada i na trudy: można odpocząć i po

Umysłowo chory morderca-podpaiacz
We w s i Tuszów Narodowy, pod Mielcem, syn 

zamożnego gospodarza Antmu Mróz umysłowo 
| chory, w  ataku furii podpalił zagrodę i doko­
nał murderstw-a.

Mróz, który od,dłuższego już czasu zdradzał 
objawy choroby umysłowej, pewnego dn a  za­
groził ojcu, że puści z dymem całe gospodar­
stwo i choć go pilnie strzeżono, zdołał niepo­
strzeżenie podpalić dom i stodułę z kilku stron.

Kiedy zagroda stanęła w  płomieniach, Mi óz 
wydając dzikie okrzyki biegał z siekierą w rę­

ku, broniąc śpieszącym na ratunek dostępu do 
ognia, przy czym zabił jednego z sąsiadów, Ja­
na Stachurę zadając mu śmiertelny cacs wekie/ą 
w głowę.

Wobec utrudnionej akcji ratDwniczij, spło­
nęły doszczętnie cztery domy.

Szaleńca obezwładniono i osadzono w wię­
zieniu.

Sąd Okręgowy postępowanie przeciwko n i* 
mu umorzyi, a szaleńca umieszczono w  nakła­
dzie dla umysłowo chorych.

Wybory w miastach 
pow, nowosądeckiego

Starosta nowosądecki zarządził na 5 lutego 
br. wybory do rad miejskich w  miastach: Gry- , 
bowie, Muszynie, Krynicy, Piwnicznej i Starym 
Sączu.

Termin wyborów do Rady miejskiej w  No­
wym Sączu nie został jeszcze ustalony. Praw­
dopodobnie odbędą się w marcu lub kwietniu 
b. r.

Rozbudowa dworca kolei 
w Jaśle

W  związku z Pudową linii kolejowej Jasio -© 
Dębica, która rozpocznie się w marcu Lr., zos­
tanie przebudowany dworzec kolejowy w  Jaśle 

Dworzec otrzyma piętrową nadbudówkę, a je 
go skrzydła zostana rozszerzone.

50-lecie Polsk. Tow. 
Numizmatycznego

Założone w  roku 1889 Polskie Towarzyst­
wo Numizmatyczne obchodzi obecnie 50-lecie.

powstania. Od początku swego istnienia towa 
izystw o to o charakterze ogólnopolskim, naj 
starsze w  kraju, skupiając w  swoich szere­
gach licznych uczonych polskich pracujących 
w tej dziedzinie wiedzy, wydaje bez przerwy 
swój organ „Wiadomości Numiznmtyczno - 
archeologiczne” , a współpracując z wieloma 
swoimi członkami! zagranicznymi, prowadzi 
międzynarodową uymian-j wydawnictw.

N a  czele Towarzystwa stoi jak© pi ezei 
prof. U. J. dr Ludwik Piotrowicz, wict prezo-
sęm jes t p i uf. U. J. dr GąsioiwWoki, sekreta,*

— ~ ’

Rozprawa o ulotki 
antyżydowskie

W  piątek odbyła się przed Sądem Okręgo 
wym w  Krauowio, rozprawa przeciwko człon 
kom Stronnictwa Narodowego mgr. Grębo­
szowi i Tad. Charyiikuwi, oskarżonym O kol­
portowanie ulotek, nawołujących do bojkotu 
skiepów żydowskich. Charynek został skaj 
zany na grzywnę w  kwocie 5 zł. z zamianą W 
razie nieściągalności na 1 dzień aresztu. M gr. 
Grębosz został uniewinniony.

krzepić się w  kawiarni przy' wejściu do doli-1 
ny Strążyskiej. Tan, przygrywa orkiestra cy- [ 
gańska i jest wspaniały tort w kilku gatun­
kach, słynny tort, który goście u wożą w róż­
ne strony Polski... Przed kawiarnią la$ nart, 
a wewnątrz pracowite dudnienie ciężkich bu­
tów narciarskich. Tańczą, Przecie karnawał, 
A  zresztą, wszystko jedno, byle była okazja.

—  Co robimy wieczorem. Może do Jaszczu­
rówki?

Wieczorem dzwoniące sanki uwożą rozba­
wionych gości na Cyrlę, do Siedmiu Kotów, do 
Jaszczurówki. Przybył hotel z restauracją na 
Kalatówkach, gd~.ie, w przeciwieństwie do Gu 
bałówki, jest tanio. O, jest gdzie bawić się w 
Zakopanem. 1 jest nastrój, t to przecie jeszcze 
nie pełnia sezonu, jeszcze nie FIS, do którego ; 
wszyscy szykują się jak do walnej batalii! A  
co będzie w  lulym?

Właśnie ń propos FISJU... Skarżą się właści­
ciele pensjonatów, że zrobiono im krzywdę, roz 
głaszająe w  prasie, że na okres F i$ ‘u nie ma 
już ani jednego wolnego miejsca w Zakopa­
nem. Nic podobnego! Powynajmowano pry­
watne mieszkania góralskie* zarezerwowano 
wiele pensjonatów dla wycieczek, ale w szere­
gu pierwszorzędnych pensjonatów w najlep­
szych dzielnicach Zakopanego np. na drodze 
do Białego, na luty nie ma nawet zgłoszeń.

—  Porozpowiadali o tym tłoku i o drożyźnie 
w okresie F IS ‘u —  skarżą się właściciele pen­
sjonatów —  i teraz goście boją się jechać do 
Zakopanego na luty. Myślą, że nie dos* mą 
miejsca w pensjonacie. A  miejsca wolne są.

jak wygląda w Zakopanem?

Zakopane. 14. 1. (Tel. Dziś o godz. 
9-tej rano w Zakopanem temperatur* 
wynosiła minus 3 stopnie. Pogodnie. 
Wysokość pokrywy śnieżnej J3 cm. 
Puch.

Morskie Oko: temperatura mluu- 
5 stopni. Pogodnie. Wysokość pokry­
wy śnieżnej 47 cm. Gips.

Kasprowy W ierch: temperatura mi­
nus 10 stopni. Pochmurno. Wysokość 
pokrywy śnieżnej 73 cm.

Dolina Chochołowska: temperatura 
minus 5 stopni. Pogodnie. Wysokość 

polu j  wy śnieżnej 22 cm. Puch.
Hala Gąsienicowa: temperatura mi­

nus 5 stopni. Pochmurno. WysekośA 
pokrywy śnieżnej 43 cm. Gips,

Naturalnie, lepiej już teraz rezerwować.
W  ostatnich dniach śniegu mnic.J, dobra Wfl 

runki tylko w ysoko w  górach. Tym  więcej wre 
zabawa w Zakopanem. Ci, co jeżdżą na nartarfc 
„dla fasonu" oddychają z ulgą, że nie są do 
tego zmuszeni. (A  twarzowe stroje można prze­
cież i tak nosić). Za to można w ięctj tańczyć. 
Od tego jest przecież karnawał!

P.AJ*.
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| Niemców interesuje najbardziej slalom;
' dla te j konkurencji zryw ają oni też ze swoją 
zasadą krótkich 15— 20 minutowych transmiRekordowe transmisje radiowe z  F. I. S.

W  Polskim Radio w re obecnie praca orga- ro po wybraniu najciekawszych momentów z. płj? J  ” na zyw -a ’ ’ 3-godzinną tran
nizacyjna i przygotowawcza do wielkiej mię- nadawać na antenę. Polskie Radio nada dla ^ f?  c e ma~zeJ w ygad a  prąca Szwaj
dzynarodowej imprezy sportowej, która od- swych słuchaczy około 15 godzin transmisyj car°w , którzy zrezygnowah z l  lełnie z 
oędzie się w  przyszłym miesiącu w  Zakopa- z m rndrrunrrh mfttrwkd-ar w Znirnmn- smisJ1 1 nadają codziennie drogą kablov
nem.

Wobec tego, że Polskie Radio posiada już 
nadesłane ze wszystkich krajów  dokładne 
programy tra iw iis y j „fisowych”  —  można 
obliczyć więc ile goozin w  eterze zajmą zawo­
dy zakopiańskie.

N a  pierwszym miejscu stoi Szwecja, której 
transmisje trwać będą łącznie 12 i  pół god*,.; 
na drugim Finlandia, która nada je dla swych 
słuchaczy, 10-godzinny program fisi >wy, na 
tn&coim zaś Norwegia, wprowadzająca do swe 
go programu o ko Io 10 jonzin  transmisyj z  
Zakopanego. Za 1ymi trzema państwami Pół 
nocy idą pozostałe państwa: N iem cy —  6 
god*. Szwajcaria —  4 godz. Jugosławia —  2 
gooa. i  Czecnosiowaeja —  1 godz. A  więc w  
sumie radiofonie europejskie poświęcają 
FIS-owi około 46 godzin. Gdyby cały ten pro 
gram  nadawała tylko jedna stacja, to  musia 
łaby pracować na antenie od 5 do 6 dni. Ta­
ka duża ilość transmisyj z  Zakopanego sta­
w ia przed polską służbą łączności trudne za­
danie, przekazania drogą kablową jednocześ 
nie kilkunastu transmisyj. W arto przy tym  
zazn~czyć, że podczas zeszłorocznych zawo­
dów F IS  w  Lahti czas za jęty na transmisje 
radiowe był blisko o połowę mniejszy.

Technika nadawania wiadomości z  Zakcpa 
nego jest bardzo interesująca. Otóż z  Zako

z  międzynarodowych mistrzostw w Zakopa­
nem.

hekoid  długości jednorazowej transmisji 
ustali Szwecja, nadając pięciogodzinny re­
portaż z biegu na 50 kim Norwegia ten sam 
bieg transmitować będzie „na raty!', dając 
w  odstępach godzinnych czte iy  piętnastoim-

rran- 
kablową pół 

godzinne omówienie w  trzech językach.
Kilka pozostałych państw, które nie przy 

słały do Zakopanego swych przedstawicieli 
radiowych obsługiwane będą przez stacje poi 
skie, które nadawać będą przez cały czas 
trwania m istrzostw codziennie o godz. 23.00 
komunikaty w  trzech językach: angielskim, 

niemieckim.
nutowe odcinki, a poza tym  stacje norwes- f  .
kie transmitują bez przerwy skoki narciar-* r^ lc.us ł,, , . , . , , ,
skie, podczas gdy Szwedzi poświęcą te j kon- , K  w  ° f °  y cb P a s a c h  wyglądać bęcu* 
kurencji dwa półgodzinne odcinki. nego transmisje radiowe F IS  z Zakopa

Koniec kariery sportowej Planiczki -  
najlepszego „goalmana" na świecie

PR A G A , w  styczniu. 
Pisma czeskie donoszą, że w  ostatni dzień 

ubiegłego roku rozwiązana została umowa 
między praskim klubem sportowym „Slavia”  
a „goalmanem”  Planiczką, tak że po odejściu 
Pucza i Svobody sport czeski traci dalszego 
popularnego gracza. Pisma czeskie a te j oka­
z ji rozpisują się o sławie tego popularnego 
fotbalisty, odznaczonego na bestiach różnych 
stolic europejskich.

Flaniczka był ciekawym zjawiskiem na ho 
ryzoncie fotbalowym. Zdolności jego spopu- 

panego nadanych zostanie ponad 100 trans-i 'aryzowały jego nazwisko niemal na całym
misji, reportaży, wzmianek i komunikatów. 
N ajw ięcej czasu, bo ponad 30 godzin zajmą 
bezpośrednio transmisje na antenę, stosowa 
ne przede wszystjiim przez kraje Północy, 
boiska i N iem cy natomiast większość swych

święcie. Tak jak  Meazza lub Piolo stali się 
dawnymi jako najlepsi napastnicy, tak Pla- 
mczua znany był jako najznakomitszy „goal 
man”  na świecie. Przypomnieć sobie należy, 
że kariera Planiczki rozpoczęła się niezbyt

transmisyj nagrywać będą na p ły ty  i dopie i fortunnie. K iedy ubiegał się o miejsce goal-

maua w praskiej Sparcie, był pogardliwie od­
rzucony z powodu jego małego wzrostu. 
N ik t nie potrafił sobie wyobrazić, jak  j ig o  
postawa mogłaby bronić w ielkiej bramki. 
A  jednak wywiązywał się z  swego zadania 
znakomicie, tak że Sparta potem z  zazdiością 
patrzyła na Sławię, gdy sława Planiczki ro­
sła nie tylko w  kraju, ale i za granicą.

Pianiczka kończy swą karierę sportową w 
34 roku życia. Pod flagą  czecho - słowacką 
bronił sławy czeskiego sportu w 75 wielkich 
meczach międzynarodowych. Ostatnio wystą 
pii w  meczu z Brazylią we Francji, gdzie 
Brazylijczyk nadwyrężył mu rękę, ale P4a- 
niczka wytrwał w  bramce aż do końca me­
czu. I  w  tym  odzwierciedla się jego charak­
ter: u ś ^ d a m ia ł sobie swój obowiązek na­
wet w  chwilach przykrych. To jes t zaleta 
każdego sportowca.

Przed mistrzostwami F. I. S. 
w Zakopanem

Przed kilku dmami Czechosłowacki Zwią­
zek Narciarski zawiadomił Polski Związek 
Narciarski, że ze względu na trudności tre ­
ningowe i  brak śniegu Czechosłowacja nie 
weźmie udziału w narciarskich mistrzostwach 
świata w  Zakopanem. Polski Związek N ar­
ciarski odpowii dział Czechom listownie, na­
kłaniając ich, aby się jednak zdecydowali 
przyjechać na mistrzostwa FIS. N a  ten list 
P Z N  nie otrzymał dotychczas odpowiedzi. Ter 
Tnin formalnych zgłoszeń upływa dnia 27 hm.

Trzynaste zwycięstwo 
„pokykaczy dymu“

W  czwartek późnym wieczorem odbył się w  
Pradze Ozesniej wobec 8000 widzów mecz ho 
kejowy pomiędzy kanadyjską drużyną Smo- 
ke Eaters a reprezentacją Czechosłowacji. 
Zwyciężyli Kanadyjczycy bez większego w y­
siłku w stosunku 3:0 (1:0 2:0 0 :0 ). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Cronie, Damę i Bren- 
nan.

Ogółem „Połykacze dymu”  rozegrali do­
tychczas 13 spotk-ń zwycięskich, osiągając 
stosunek bramek 76:10 na swoją korzyść.

Egzotyczne zwycięstwa buda 
peszteńskich piekarzy

Dwie znane drużyny piłkarskie Budapeszt 
tu  U jpest i Ncm zeu odbywają obecnie tour­
nee piłkarskie po Północnej A fryce . U jpest 
rozegrał dwa mecze, bijąc reprezentację Po rt 
Sardu 3:1 (1 :1 ) i drużynę reprezentacyjną 
Suezu 3:1 (1 :0 ). Nem zeti pokonał wojskowa

SKŁAD REPREZENTACJI PIŁKAr SaIEJ FRANCJI
NA MECZ Z POLSKĄ

W  piątek wieczorem zarząd Francuskiego 
Związku Piłkarskiego ustalił ostateczny skład 
francuskiej reprezentacji piłkarskiej na mię­
dzypaństwowy mecz z Polską, który się od­
będzie dnia 22 stycznia br. w Paryżu. Skład 
drużyny francuskiej jest niemal identyczny 
ze składem reprezentacji, która walczyła w 
Neapolu z mistrzem świata Italią i przegrała 
po niesłychanie zaciętej walce, zaledwie różni 
cą jednej bramki. Jedyna zmiana nastąpiła na

środku ataku, na której to pozycji zamiast 
kontuzjowanego Nicolas‘a walczyć będzie Cur 
tois.

Skład drużyny francuskiej przedstawia się 
następująco: bramkarz —  Llense, obrońcy —  
Mattler i Van Dooren, pomocnicy —  Diagne, 
Jordan, Bourbotte, napastnicy —  Veinantex —  
msserer, Courtois, Ben'barek i Aston. Zawody 
prowadzić będzie Szwajcar Jordan.

87-me ZWYCIĘSTWO OLBRZYMA WILEŃSKIE 
GO TALUNA W AMERYCE

Po dłuższej przerwie walczyli ponownie w 
Nowym Jorku olbrzym wileński Talun oraz 
Władysław Cyganiewicz. Niezwyciężony dotąd 
w Ameryce Talun, odniósł 87-me zwycięstwo, 
kładąc znanego zapaśnika Browna w 12 min. 37 
sek.

reprezentację Gibraltaru 4:1 (2 :1 ) or az kom 
binowaną reprezentacje francuskiego Maro­
ka 6:1 (2:1)..

świetne wyniki lekkoatletów 
amerykańskich

N a  zawodacn lekkoatletycznych w nowo­
jorskiej hali zorganizowanych przez t. zw. 
Rycerzy Kolumba, osiągnięto szereg pierwszo 
rzędnych wyników. Najlepszy obecnie spor­
towiec Ameryki Donald Lash, zdob’ wvca pu-

Cyganiewicz, któremu zgotowano olbrzymią 
owację, odniósł zwycięstwo nad Włochem Bao 
cigaluppi w 5 min. 14 sek.

W arte zaznaczyć, że wszystkie występy Ta- 
luna w Ameryce cieszą się olbrzymią frekwen­
cją publiczności.

charu Sullivana wygrał bieg na 3000 m. vi 
czasie 8 :28 bijąc Decker da i San Romaniega 
Na 800 m. Glenn Cunningham uzyskał świel 
ny wynik 1:53 przed Gene Yenzke i  Beetham 
Ń a  500 m. Lcsley W allace osiągnął wynik 
1:04,4 bijąc rekord Am eryk i w  hali.

Budge znowu wygrał
W  Pittsburgu Donald Budge rozegrał 

w y mecz tenisowy z Yinesem, bijąc go 8 :( 
3:6 12:10.
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